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Groźny pożar w fab 
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Magazyn fabryczny w płomieniach.--Straż 
ośniowa pracowała przez całą noc nad 
daszemiem ognia 


Łódź, 6 marca. 
Ubiegłej nocy około godz. 12-ej, jak 


gdyż ogień z każdą chwiią zyskiwał na 
sile i począł już poważnie zagrażać kil- 


to już doniosła „Republika“, straż ognio- ku innym budynkom fabrycznym, znał- 


wa została zaalarmowana groźnym po- 
żarem w zakładach fabrycznych Schel- 
blera i Grohmana, którego okoliczności 
przedstawiały się następująco: 

W godzinach wieczornych robotnicy 
zatrudnieni w szarparmi, przenieśli bele 
towarów do magazynów fabrycznych 
przy ul. Targowej 46. Wkrótce po ukoń 
czeniu pracy, gdy już zamknięto maga- 
zyny, dyżurny strażak zauważył kłęby 
dymu, wydobywające się z tego biu- 
dynku. 

Zaalirmował on fabryczny oddział 
strażacki, który przybył wkrótce na 
miejsce, na czele z komendantem Groh 


dującym się w  bliskiem sąsiedztwie. | ją do magazynu, y 
Dzięki sprężystemu kierownictwu akcji | botników mógł wzniecić ogień, rzuca- 


ratunkoweł, i wystarczającemu zapaso- 


nowicie być może, że sztuka towaru 
już w szarparni poczęła się tlić, a ro- 
botnicy uie spostrzegli tęgo i przenieśli 
albo też któryś z ro- 


jac na ziemię niezgaszony nledcpałek 


wi wody, około godz. 2 po północy po- | papierosa. 


żar począł już tracić na sile. 


GASZENIE OGNIA TRWAŁO JED- 
NAK DO SAMEGO RANA, 


gdyż płomienie co pewien czas ukazy- 


wały się w innem miejscu. 


Skutkiem pożaru został częściowo 
uszkodzony gmach magazynów ifabrycz 


nych, oraz spłonęła pewna ilość towa- 
rów. Dokładnej wysokości strat dotych 
czas nie obliczono. Wynoszą one mniej 


manem i wicekomendantem  Scheible- | więcej 6—7 tysięcy dolarów. 


„TEM. 
"SYTUACJA PRZEDSTAWIAŁA SIĘ 
BARDZO POWAŻNIE, 


Kait 


$amobóistwo w pociąśu 


miał powstać z dwuch powodów; a mia 


Dla wygody naszych Prenume- 
ratorów, Czytelników, i Inseren- 
tów otwarta została 


I Filja Miejska 
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Nowy wielki szpifa 
on OWY zostamie mp 
Łódź, 6 marca. 

Jak się „Express“ dowiaduje, okrę- 
gowy związek kas chorych w Łodzi roz- 
pisze już w tych dniach konkurs na sta- 
nowisko lekarzy-ordynatorów w wiel- 
kim szpitalu związkowym przy ul. Za- 
gajnikowej. Rozpisanie konkursu stoi w 
związku z całkowitem ukończeniem bi- 
dowy wielkiego szpitala okręgowego, 
obliczonego na 240 łóżek. Szpital ten bę- 
dzie oddany do użytku w najbliższym 
czasie, po obsadzeniu wszystkich stano- 
wisk lekarskich i przyczyni się znacze 


nie do zmniejszenia katastrofalnej sy- 
tuacji szpitalnej w Łodzi, 


Protes fałszerzy 


| paszportów w Warszawie 
Sensacyjne zeznanie hierow milisa 
Jaresinskieceso 


Warszawa. 6 marca, 
Podczas sensacyjnego procesu o fał- 
szerstwa paszportów zagranicznych 


rzędu Śledczego w 
rownika brygady fałszerstw urzedu śled 
czego w Warszawie. 

Komisarz Jarosiiiski zastrzegł się na 
wstępie, że wszystkie informacie, które 
posiada, pochodzą z zeznań aresztowa- 


żona lekarza powiesiia się mea SZCEM nych emigrantów. 


Warszawa, 6 marca. 
(Tel. od wł. koresp.). 
W przedzialę l-ej klasy pociągu po- 


spiesznego, zdążającego wczoraj z Kra- | 


Janowiczowa. A 
przytomności rzucił się na ratunek i za- 


,stosował sztuczne oddychanie— wszelkie 


zabiegi jednak okazały się bezskutecz- 


kowa do Warszawy, siedzieli wracający | ne. Przybyły do Warszawy pociąg przy- 


z Zakopanego małżonkowie Janowiczo- 
wię z Wilna. Dr. Janowiczowa wracała 
z dłuższej kuracji w Zakopanem. Przed 
kilku dniami przyjechał po nią mąż i 
zabrał z powrotem do Wilna. W pew- 
nvm momencie w pobliżu Skierniewic 
dr. Janowiczowa weszła do tualety, Gdy 
minęło pół godziny a doktorowa nie wra 
cała, zaniepokojony mąż zastukał do 
drzwi. Nikt mu jednak nie odpowiedział. 
Zawezwał on wówczas konduktora, któ- 
ry otworzył drzwi. Oczom obecnych 
przedstawił się straszny widok. Na sza- 
lu, przymocowanym do haka, wisiała dr. 
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Fragiczna Śmierć 


dziennikarza 


Warszawa, 6 marca. 

Zbigniew Jankowski, dziennikarz, b. 
współpracownik „Rzeczypospolitej“, a 
obecnie redaktor „Gazety Warszaw- 
skiej”, zginął tragiczną śmiercią w ma- 
jątku ojca swojego w pow. lubelskim. 

Ś. p. Jankowski wybrał się ze strzel- 
bą nad rzekę i skacząc przez rów, za- 
wadził btonią o gałęzie, powodując wy- 
strzał. Nabój śrutowy rozerwał mu 
pierś i część szczęki. 


Ceny miesa 
będą obniżome 
Łódź. 6 marca. 
Jak się „Express“ dowiaduie. jeszcze 
w bieżącym tygodniu odbędzie się posie 
dzenie komisii do badania cen mięsa 


sprzedawanego w Łodzi. Komisia zająć 
się ma ustaleniem cen maksymalnych na 
mięso i wyroby mięsne, przvczem spo- 
dziewane jest zarządzenie o pewnej zniż | 
ce cen, ze względu na dość dużą ilość 
mięsa znajdującego się w handlu. 


wiózł tylko zinine zwłoki doktorowej. 

Dr. Janowiczowa cierpiała od dluż- 
szego czasu na rozstrój nerwowy, co 
było również 
stwa. 


Mąż jej nie straciwszy ; 


Kom. Jarosiński urzędujac na Kre- 
sach wschodnich posiądał całv szereg 
wiadomości dotyczących działalności fał 
szerzy paszportów i wiedział o tem, że 
centrala bandy fałszerzy znaiduie się w 
Warszawie. 

Dziwił się+więc, że warszawski urząd 
śledczy, który pozostaje w kontakcie z 


przyczyną jej samobój- | fałszerzami nie likwiduje szaiki. 


Pozatem kom. Jarosiński stwierdza, 
SZERSZA 


„Nynamić --spólka szaniażystów 


uusifiapwyczien wvayłuncizeać piemżiącize 


WARSZAWA, 6 marca. 
(Tel. od wł, korespondenta) 

Cały szereg osób, zajmujących wyż- 
sze stanowiska w przemyśle i handlu o- 
trzymał w ostatnich czasach listy od 
szumnie nazywającej się grupy wywro- 
towej „Warszawska grupa anarchistycz 
na—,„Dynamit*. W listach tych zawiada 
miano adresatów, że nałożono nań poda 


Kupiec zastrzelony 
we Lwowie 


po wyjściu z gmachu sądu 

LWÓW. 6 marca. 

(Telefonem od własnego korespondenta) 
Wczoraj przy ulicy Kazimierzowskiej 
dokonano krwawej zbrodni, która 
wstrząsnęła całem kupiectwem lwow” 
skiem. Na tle nieporozumień rodzinno- 
majątkowych znany kupiec lwowski 
Chaim Barach zastrzelił na ulicv tej in- 
nego niemniej znanego kupca, właści” 
ciela składu koniekcyjnego Tózefa Wi- 


szyka, w Chwili gdy w towarzystwie |n 


swego szwagra Arona Baracha wycho- 
dził on z gmachu sądu, gdzie iako świa- 
dek zeznawał przeciwko Chaimowi Ba- 


jrachowi w sprawie cywiinei. Mordercę 


aresztowano na miejscu. 


tek w wysokości 1.000 zł., i ieżeli nie 
zdecyduje się on w przeciągu trzech dni 
złożyć powyższej sumy, zostanie zgła- 
dzony ze świata. Jeżeli natomiast adre- 
sat zgadza się na zapłacenie powyższego 
„podatku, winien dać ogłoszenie do 
wskazanego pisma, iż zagubiona została 
parasolka z kościaną rączka. W miesz- 
kaniu jego zjawi się wówczas delegat 
towarzystwa „Dynamit“, którv sumę tę 
odbierze. Przed kilku dniami list taki 
otrzymał kasjer „Warszawskiei fabryki 
drożdży* Abram Warszawski (Dzika 46). 
Zawiadomiona o powyższem policja 
wszczęła dochodzenie, które doprowa- 
dziło do ujęcia-dwuch członków „Dy= 
namitu“, karanych już kilkakrotnie o- 
pryszków. Dalsze śledztwo trwa. 

[o = ajweosk="n==z= Meri ww wc | 


Nowy Jork, 5 marca. 
W Atlancie w stanie Georgja wybuchł 
pożar w hangarze, w. którym znajdowa- 
ło się 20 samolotów. Ogień został wpraw 
dzie rychło zauważony, jednakże wsku” 
tek przerwanej linji telefonicznei nie moż 
na było wezwać na czas strażv pożar- 


ej. 

Później gdy straż pożarna przybyła, 
okazało się że nie było poddostatkiem 
wody, wskutek czego zniszczeniu uległy 
wszystkie samoloty wraz z hanzarem. 
Straty materjalne są olbrzymie. 


że w wypadkach, gdy przyjeżdżał służ- 
bowo z Kresów do Warszawv w związ= 
ku ze sprawą fałszerstw paszportów na- 
'potykał tu zawsze na pewne trudności 


Nie. st 10 również przyczy* najciekawsze były zeznania świadka ko 
„Ne Mada AŻ ane 16 Gia |misarza Jarosfiskiego:=br mtezelnika u ze strory*"swychr="kolezów warszaw- 
żyj a E AK nam Kokia | Łomży. obecnie kie- skich. Podejrzenia świadka wzmogły 


się, gdy przeczytał raport złożony przez 

|ówczesnego naczelnika urzedu śledcze= 
'go w Warszawie Sonnenberza i Bachra- 
"cha ministrowi sprawiedliwości. raport 
"ten dotyczył pobytu obu w Parvżu. 

Nie podawano w nim jednak nazwisk 
hersztów bandy, jakkolwiek komi- 
| Sarz Jarosiński nazwiska te znał i wie- 
| dział, że muszą być one znane i policji 
śledczej w Warszawie. 

Świadek podaje w dalszym ciągu że 
gdy w pewnym wypadku u iednego z 
członków bandy fałszerzy przy ul. Fran 
ciszkańskiej miała być dokonaną rewi- 
zia przez furikcjonariuszy warszawskie- 
go urzędu śledczego, przed rewizją dano 
e niej znać oskarżonym, którzv odpo- 
wiednio na tę wizytę policii sie zabez- 
pieczyli. , 

Dziś w czwartek, ma być ukończone 
badanie świadków. Zakończenia procesu 
| należy się spodziewać jeszcze w tym 
| tygodniu. 
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Cala rodzina 


aczadzona w Lodzi 


Łódź, 6 marcą, 

Wczoraj w godzinach wieczorowych 
dozorca domu przy ul. Nowej 7, usły= 
szał głuche jęki, wydobywające się z 
mieszkania Bosdasny. Gdy nikt mu nle 
otworzył drzwi, dozorca był w końcu 
zmuszony je wyważyć. Ujrzał on wówe 
czas straszny widok. W łóżkach leżell 
wszyscy członkowie rodziny Bosdas- 
nych, małżonkowie Maria i Ignacy oraz 
ich dzieci Krystyna i Stanisława, zdra- 
dzając słabe oznaki życia. 

Z kuchni ulatniał się czad. 

Zaalarmowano natychmiast pogoto. 
towie, które wszystkim poszkodowa» 
nym udzieliło pomocy lekarskiej i nas 
stępnie pozostawiło ich na miejscu w 
stanie dość poważnym. 

Jak ustalilo dochodzenie, Bosdas- 
nowie ulegli zaczadzeniu skutkiem wa* 
dliwej budowy pieca. 


fradzież 


W dniu wczorajszym z mieszkanła 
Enny Miller, przy ul. Wodnei 16, skra* 
dziono garderobe wartości około 500 zł 
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fodstawą wojsk rosyjskich jest lotnicdwo 


Stan armji sowieckiej na stopie po- 
kojowej stale wzrasta, W r. 1929 wyno- 
sil on 680 tysięcy ludzi, licząc dywizje 
rar czynnej oraz kadry dywizji mi- 


Te ostatnie są w pelnym składzie 
tylko raz na rok na czas pięciu tygod- 
ni, gdy wezwą pod broń tych, którzy są 
„płynną”* milicją, Do tych 680 tysięcy 
nie wchodzą jednak oddziały eskorty, 
ani też wojska specjalne. 

Liczba tych ostatnich wynos! sto ty 
sięcy, posiadają one budżet specjalny 
l są pod rozkazami QPU., stanowiąc ro 
dzaj gwardji przybocznej dygnitarzy 0- 
raz policję polityczną. Ponieważ są pod 
każdym względem bogato wyposażeni, 
więc stanowią wyborne wojsko, Trzyma 
ją w poszanowaniu dla władz i postra= 
chu ludność całego państwa. 

Aby wyrobić sobię pojęcie, jakte siły 
przechodzą co roku w sowietach przez 
kadry wojskowe, weźmy stan powołań 
w roku 1929. Wtedy mowołano pięć 
klas, a każda z nich miała po 230 tysię 
cy ludzł I była pod bronią w ciągu pię- 
chu tygodni, daje to w sumie 1.150.000 


ludzi. W tym samym czasie powołano |, 


też jedną klasę dywizji czynnych z ur- 
lopu na ćwiczenia, które trwały miesiąę 
dla żołnierzy, a dwa miesiące dla pod- 
oficerów, razem 270 tysięcy ludzi. Czy 
li w ciągu roku 1929 1.420.000 ludzi 
przeszło dodatkowe przeszkolenie wojs 
kowe, co wraz z armią stałą daje 2 milj. 
100 tysięcy ludzi. 

Z tego wniosek, że w roku ubiegłym 
w stanie zupełnego spokoju, państwo so 
włetów utrzymywało armię, liczącą 
przeszło dwa miljony ludzi, w oblicze 
nie to nie weszły jeszcze liczne oddzia 
ły „ochotników“, którzy szkolili się w 
„osoawłachimie*, oraz oddziały koble- 

"oe. Oddziały kobiece w sowietach brać 
trzeba poważnie, praktyka wykazała bo- 
wiem, że tamtejsza kobieta nityfko zna- 
komicie pełni przepisane jej zadania, 
lecz doskonale znosi wszelkie trudy po- 
chodu, 4 

Uzbrojenie arm}! sowteckiej jest o- 
becnie wystarczające. Każdy rok budże 
towy powiększa za soby uzbrojenia I 
tworzy nawet rezerwy. Materja! jest 
dobry na ogół, choć jeszcze niejednolt- 
ty. Bardzo wielkiego wysiłku dokonały 
sowiety w kierunku wyzwolenia się od 
zagranicy w zakresie lotnictwa.  Prze- 
mysł rodzimy zaczął powoli fabryko- 
wać samoloty, są one wprawdzie gor- 
szej jakości, — głównie z powodu bra- 
ku inżynierów I techników, lecz własna 
wytwórczość wystarcza na zaspokoje- 
nie potrzeb armii. 

Czołgi są zupełnie nowoczesne | w 
dobrym gatunku, liczba tch tylko jest 
niższa od stanu, jakiego domaga slę do 
wództwo. Wzrasta jednak stale dzięki 
zabiegom skarbu, bądź też obywateli, 
którzy w tej formie składalą państwu 
podatki. Tak np. w roku 1929 tylko w 
miesiącu sierpniu oddano armji trzy są 
moloty bojowe, zbudowane kosztem ro- 
botników spółdzielni, a w październiku 
przekazano wojennej radzie rewolncyj- 
nej trzydzieści czołgów, oflarowanych 

. przez związki zawodowe. 

Jak wyglądałaby armja sowiecka I! 
czebnie na wypadek ogólnej mobilizacji 
Kontyngent z roku 1929 pozwala na do- 
kładne obliczenie stanu tej armii w cza 
się pokoju, wynosi on, jak wiemy 
2.100.000 ludzi. Obliczenie jednak re- 
zęrw, nawet w przybliżeniu, jest bardzo 
trudne. 

Nie znaczy to, że brak sowietom od 
« powiedniego materjału ludzkiego. Te- 
go mają przecież aż za wiele. Czym jed 
nak tych ludzi uzbrolć, w co ich ubrać, 
czem żywić, skąd wziąć dla nich amu- 
uicję? Jest zresztą inne jeszcze, wcale 

poważne pytanie: czy władzę sowiec- 
kle przy obecnym stanie rzeczy mają 
możność powołania pod broń rezerw, 
składających się wszak w 85 procent z 
RETE TOWAR SEO SARAD NS 
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chłopców? Przecie ludność wiejska sta 


stronę I dzisiejszy lub wczorajszy zwy- 
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Czy ten niepewny „hinterland“ nie 
nowi główny rezerwuar ludzki w pąń- |ządałby armji ciosu zdradziecklego : w 
stwie sowietów. piec 
Bardzo ważną jest też sprawa, że|| 

magazyny wojskowe nie są na tak wiel 
kie rezerwy przygotowane, że fabryki 
nie byłyby w stanie nastarczyć zapotrze 
bowaniom na wszystko już w pierw- 
szych tygodniach wojny. Co zaś naj- 
ważniejsze — duch ludności wsi nie jest 
pewny. Władze sowieckie wiedzą  olsyiski pokazał, co umie. 
tem bardzo dobrze ł poważnie zastana W tych warunkach stwierdzić nale- 
wlałą się nad pytaniem, coby się stało, | ży, iż sowiety rożporządzają w każdej 
gdyby materjał ludzki ze wst, będący ichwili przeszło dwoma miljonami ludzi, 
raczej w opozycji i żyjący pod terorem | gotowych do wyruszenia na linje bojo- 


PE owołani rezerwiści stanę- 
ai A do apelu? Co zrobiliby 
gdyby im dano do rąk broń? 

Władze sowieckie bardzo poważnie 
zastanawiają się nad temi pytaniami, 
bo rok 1917 pierwszy rok rewolucji ro- 
syjskiej, wszystkim stol jeszcze przed 
oczyma. Wtedy uzbrojony chłop ro- 


znikomej mniejszości, powołano pod a zaraz. Natomiast ich rezerwy — to 
broń? materjał bardzo płynny. 
CENE UNES 


Niesaimowiip śtrójlcaąć 
Omn” i ona” odbierają sobie Życie 


W młejscowości Marbach, sławnej|i skonfiskowano rewolwer, który miał 
z tego, że byla miejscem urodzenia Fry-|bvć narzędziem wspólnego samobój- 
deryka Schillera, przed paru dniami ro- | stwa. 
zegrała się osobliwa tragedia miłosna. Uwolniona z bura policyfnego trój- 
W niedalekim Stuttgarcie mieszkał |ka udała się następnie do Marbach, do 
kupiec Hans Schmidt, który od dwuch|swolch znajomych, u których mężowi 
lat był żonaty, jednak pod koniec gru- |udało się znowu wydostać skądś rewol- 
dnia 1929 roku poznał 17-letnią panien- |wer. Bawiono się przez cały dzień we- 
kę, niejaką Fildegardę Kunz | zakochał |soło, a z nadejściem wieczoru Schmidt 
się w niej bez pamięci. I Hildegarda udall się na umówione miej 

Z tego powodu przychodziło wpraw- 
dzie do częstych sprzeczek pomiędzy 
nim, a żoną, to jednak nie przeszkadza- 
ło, że wszystko troje razem bywali I ra- 
zem się bawili, - 

Tak samo razem mąż, żona | przyja- 
cłółka byli ostatniej niedzieli w Stuttgar- 
cie na balu maskowym | razem nastem 
nego dnia postanowili wszyscy troje, 
odebrać sobie życie. RA 
„ Jednakże żona kupca w ostatniej 
chwili namyśliła się, pokryjomu data 
znać policji, zabrano wszystkich troje 
do komisariatu, gdzie mężowi odebrano 


sce, aby pożegnać się tam z życiem, 
podczas gdy żona Schmidta miała spra- 
wować straż, ażeby im nikt w tem nie 
przeszkodził. 

Ale pani Schmidt, najwidoczniej zno- 
wii ruszona wyrzutam! sumienia, posła- 
ła dwu chłopców po policję, która nad- 
biegła, jak mogła najszybciej, ale zasta- 
la Schmidtą konającego, podczas gdy 
jego towarzyszka już nie żyła. Ze szcze- 
gółów, jakie wydały oględziny miejscą, 
wynika, że Schmidt najpierw zastrzelił 
"swoją ukochaną, a potem siebie, 
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Bojowy stan armji sowieckie 


2.100.000 ludzi pod bronią.-- Oddziały kobiece. — Jak w 
dają rezerwy? — Nowoczęsne uzbrojenie i wyszkolen 


Szkoła Et 
rodzicow 


grochię,. „psychoang” 
lisy” i tashe „Diuftu" 


jerwszą abegnie szkołę dla rodzi- 

M, So A ih w Parvżu. Uez- 
|niami tej szkoły maga zostać nietylko 

zresztą ojcowie i matki, ale również wy= 

chowawcy. Po prejela całorocznego 
(kursu sluchacze adalą egzamin i otrzy” 
,mują dyplomy. 

Oczywiście jest to impreza prywa= 
tna i naturalnie dość zyskowna. 0 co po- 
starał się dyrektor, wykładając tak mo- 
dne np. nrzedmioty, jak psvchoanaliza, 
,bez któtej rzekomo nie można dobrze 
wychować dziecka. i 

Szkoła obliczona jest troche na „bluf“ 
a napewno na zysk, jednak niewatpliwie 
wyrosła ona na tle istotnej już dziś po- 
trzeby przygotowania rodziców do tru- 
dnego i odpowiedzialnego obowiazku ro- 
dziców — wychowania swvch dzieci na 
zdrowych fizycznie i moralnie obywa- 
teli. 

W naszym kraju, mającym zachowa- 
ne tradycje świetnego szkolnictwa, kra- 
ju reformy szkolnej Konarskiego i pierw= 
szego na Świecie ministerstwa oświece- 
nia, jako t. zw, Komisji edukacvinej, spra 
wa ta oddawna została rozstrzygnięta 
bez efekciarskich gestów i ogloszeń. 

Wiele szkół średnich posiada u nas 
obowiązkowe godziny wychowawcze, 
prowadzone przez specjalistów. a połą- 
czone nawet z praktycznemi studjami, 
przy których przyszłe matki uczą się ob 
chodzić z niemowlętami w przytułkach 


dla sierot. 
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Perpetuum mobile głodu i wojny. 
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$ymomienieba z lubościa...drą 


To wszystko, co dochodzi do naszej jwodnych. W tych trzech prowincjach 
wiadomości o Chinach współczesnych, | tli ciągle zarzewie niepokojów, buntów i 
da się streścić w dwu wyrazach :—głód | zaburzeń. 

| wojna domowa, s W tych trzech prowincjach głoduje 
Albo blją się między sobą różni ge-|w tej chwili jakieś 12 do 15 miljonów 
nerałowie I wielkorządcy prowincyj, al- | ludzi. Qłodują oni bez cienla nadziei na 
bo burzy slę cłemna masa. Qenerałowie | jakikolwiek, najdrobniejszy, choćby ra- 
wojują, raz jeden jest zwycięzcą, już się | tunek. l 

zdaje, że jakiś spokój nastąpi—ale wnet Mówi się otwarcie, że dwa millony 
koło fortuny obraca się w przeciwną |» fej liczby skazane są na pewną śmierć 
ROW, I nikt temu nie potrafi zapo- 

ec. 

Słysząc to, ciśnie się wprost na usta 
pytanie, jakież to przekleństwo cląży 
nad tymi mieszczęśliwymi ludźmi? 

Jest rzeczywiście takle przekleństwo 
chociaż nie można go nazwać jednem 
słowem. Ale spróbujmy je opisać. 

Panuje ogólne przeświadczenie, że 
Chiny są przeludnione. Przeświadczenie 
jest sluszne | zgodne z rzeczywistością 
tylko w połowie. Chiny bowiem są tylko 
żęsto zaludnione, miejscami może tro- 
chę za gęsto, ale o przeludnienlu nie 
można jeszcze mówić. 

Przecież są prowincie, jak np. Man- 
dżurja, która w ciągu kilkunastu lat 
wchłonęła około 25 miljonów ludności I 
jeszcze ma słabe zaludnienie—jest prze- 
cież Mongolia. Prowincje południowe, 
ciążące ku morzu, mają wprawdzie du- 
żo ludności, ale mogą się same wyżywić. 

Centrum więc plerwszej klęski-—gło- 
dw—są te trzy prowincie, które wymie- 
niiśmy powyżej. Ziemia tam jest mało 
urodzajna, a ludzie mnożą się niesty 


zee staje się zwyciężonym. I tak w 
O, 

To znów burzy siłę tłum, * Wybucha 
coś w rodzaju rewolucji. Chaos kom- 
pietny — tłum rabuje, €uropejczycy | 
zamożniejst chińczycy uciekają, zosta- 
włając wszystko, byłe uratować życie. 
Idą w świat depesze: — rewolta komu- 
nistyczna. Już wyobrażamy sobie dru- 
gą Rosję. Aż tu całklem niespodzianie 
wzburzońa fala tłumu opada, do zbun= 
towanej prowincjł, czy miasta, wkraczą 
jakiś generał z sąsłedztwa. Wszystko 
się uspakaja prawie że bezkrwawo ! za- 
stepy wczorajszych buntowników po- 
mnażałją armię śenerała. 

A innym razem znowuż czytamy, 
że tylu a tyłu miljonom grozi głód, a 
może nawet śmierć głodowa. O tem je- 
dnak mniej się słyszy naogół, chociaż 
głód jest równie częsty, lak wojny do- 
mowe. 

To błędne koło głodu | wolen domo- 
wych obraca się w ramach kilku pro- 
wincyj zachodnich, a środkiem tego ko- 
ła są trzy prowincje: Szansł, Szemwi i, 
Kanzu, Prowincje najbiedniejsze w ca- chanie szybko. Stąd powstał najpierw 
łem niebleskłem państwie, dalekie od głód, potem już rozpaczliwe wszystko 
morza, bez linji kolejowych I bez dróg jedno, a wreszcie uzbrojone bandy za- 


m R S O, Z 0 O, 


ebieskiego smoka.—Chiny są kotłem 
wiecznego niepokoju 


sie za warkocze 


częły napadać na prowincje południowe, 
bogate i żyzne, 

Do rabunku t napadów pchał je pra- 
wie wyłącznie głód. Tak było już kilka- 
dziesiąt lat temu za czasów cesarza 
jeszcze. Stopniowo z tych band rozbój» 
niczych zaczęły się tworzyć „armie” ł 
znaleźli się „generałowie”, którzy nieml 
SIWOCNI I dowodzą. [ak samo jest ł 
eraz, 


Ody w prowincji któregoś z tych 
„generałów“ zanadto głód da się we zna 
kl, armja jego powiększa się gwałtow= 
nie i wtedy mamy nową wojnę domową. 
Od dziesiątków lat nie się tam nie zmie- 
WE teraz tylko rzęcz Idzie na większą 
skalę. 

Perpetuum mobile dtrasziitwej niedoli 
ludzkiej wciąż jest w ruchu. Koło roz- 
pędowe pędzme śtodem, oliwione krwią, 
wcłąż się obraca, obraca... i nie widać 
nadziei, by ktoś je zatrzyma, (__ 

Weźmy ostathi konkretny wypadek, 
świeżutki, niedawny, prawie że wczo+ 
rajszy, 

Generał Feng, władca tych prowincji, 
uderzył na południe; został pobity przez 
Czang-Kai-Szeka. Z druglej strony do- 
stał w skórę od swego sąsiada Jen-Szi- 
Szana. I teraz Feng zamknął się w tych 
trzech prowincjach, nikomu nie pozwala 
się z nich wydalać, w obawie, że taki 
masowy ruch ludności mógłby przewró- 

:ci¢ jego potęgę. Ludzie więc głodują I 
„mrą. Kiedy dojdą do stanu krańcowej 
rozpaczy znów pewno zacznie się woj- 
;na domowa. 

| Tak to legendarny smok chińsk| gry- 
zie własny ogon. 
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ruszyły na zbiedzonych mieszkańców 
naszego miasta i 


Dy ściąśnąć zaleśle podatki z przed 6 lai! 


ŁÓDŹ, 6 marca. 


kańla równoznaczne jest z największem w przemyśle zatacza coraz szersze krę- | wa na gorzką ironję. 


nieszczęściem. Wiadomo bowiem z gó- 
ry jaki będzie skutek tej wizyty. Z dziu- 
rawej kieszeni robotnika nawet najgor= 
, liwszy sekwestrator 
NIE WYCIŚNIE JUŻ ANI GROSZA, 
pozostaje więc tylko jedna droga wyeg- 
zekwowania należności za podatki — 
SPRZEDAŻ DROGĄ LICYTACJI NAJ- 
NIEZBĘDNIEJSZYCH SPRZĘTÓW DO 
MOWYCH. - 

W takich to czasach magistrat łódz- 
ki, zapowiada, że przystąpi w najbliż- 
szym czasie do energicznego ściągania 
zaległych podatków... 

Ż PRZED SZEŚCIU LAT 

To, czego nie mogliśmy zapłacić w 
clągu sześciu lat, mamy tefaz uiścić za 
jednym zamachem, by zapełnić lukę w 
budżecie miejskim! 

CZY TO JEST REALNE, CZY M02- 
NA ZASADY TAKIE STOSOWAĆ W 
ŻYCIU CODZIENNEM? AE 

Magistrat zrobi swoje — wyśle na 
miasto pułki sekwestratorów, którzy 
zaczną przeprowadzać 

LICYTACJĘ ZA LICYTACJĄ, 
lecz skutki tego 
byt dobrze 
Z NAJHANIEBNIEJSZEGO OKRESU 

„GRABSZCZYZNY". 

Nastąpi dalsze zubożenie ludności, 
DALSZE ZAOSTRZENIE KRYZYSU I 
WIĘKSZA JESZCZE NĘDZA. 

Magistrat łódzki oddawna już trzyma 
się zasady, że jedną ręką należy dawać, 
a drugą odbierać. 

Tak jest obecnie z podatkami miej- 
sklemi. Z jednej strony trąbi się o nędzy 
mas, o konieczności wszczęcia energicz 
nej akcji na rzecz najbiedniejszych, z dru 
giej strony zaś zapowiada się 
PRZYCIŚNIĘCIE ŚRUBY PODATKO- 


WEJ 

w stosunku do tych, od których nie moż” 
na było w ciągu sześciu lat wydobyć ani 
grosza, a więc przeważnie w stosunku 

DO TYCH SAMYCH NĘDZARZY. 

Nie ulega wątpliwości, że bardzo wie 
lu podatników, którym magistrat grozi li- 
cytacjami i represjami, korzysta z po- 
mocy wydziału opieki społecznej tegoż 
samego magistratu, a pewną część sta- 
nowią również 
NAUCZYCIELOWIE SZKÓŁ PO- 
WSZECHNYCH, KTÓRYM OD DZIE- 
SIĘCIU MIESIĘCY NALEŻY SIĘ DO- 
DATEK MAGISTRACKI DO PENSJI. 

Oczywiście, że ludności miasta Łodzi 

POMÓC MUSZĄ RADNI, 

którzy otrzymali mandaty w celu obro- 
uy interesów mieszkańców Łodzi na 
gruncie samorządowym. 

W chuwili, gdy ludność nie może $0- 
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systemu znamy aż naz- | 


bie dać rady z bieżącemi podatkami, | gi, w takiej chwili wypuszczenie pułków 
W czasie ogólnego kryzysu i bezro- gdy z dnia na dzień mnoży się liczba | sekwestratorskich dla bezwzględnego 
bocia przybycie sekwestratora do miesz plajt największych firm I redukcja pracy | ściągnięcia zaległych podatków zakra- 


(-). 
mE 


Tragedija 17-letniej dziewczyny 


Nie chciala ze.słiać służącą i popelmi- 
Rea samobójsiweo 


Łódź, 6 marca. 

Wczoraj w godzinach popółudnio- 
wych w domu przy ulicy Cegielnianej 
Nr. 37 popełniła samobójstwo 17-letnia 
Władysława Grochowska. 

Była ona do ostatnich kilku miesię- 
cy służącą lokatora tej kamienicy, p. 
Jakubowicza. Gdy zwolniono ją z za- 
jęcia, nie mogła nigdzie otrzymać pracy. 

— Na służbę już więcej nie pójdę — 
mówiła koleżankom — wolę umrzeć z 
głodu. Mam jednak nadzieję, że znajdę 
zajęcie w jakiejś fabryce, lub sklepie. 
Jak człowiek chce, to zawsze da sobie 


radę. 

Mijały jednak tygodnie, a Władzia 
nie zarabiała ani grosza. Mieszkając u 
znajomych, płaciła im bardzo mało za 
utrzymanie, lecz mimo to w ostatnich 
dniach już niemal zupełnie wyczerpała 
swe oszczędności, 

Gdy niedzielę spotkała koleżankę, 


służącą państwa Strohweis (Cegielnia-. 


na 37); powiedziała jej, że straciła już 
wiarę we własne siły. ' 

-— Powinnam pojechać do ojca, do 
Końskich — mówiła ona — przecież 
mnie nie wyrzuci z domu, Nie mogę je- 
dnak wrócić do niego. Nie wiem co mam 
robić ze sobą, bo służącą już nie będę 
za nic w świecie. i 

Koleżanka pocieszała ją, jak mogła. 
Władzia nie chciała jednak jej słuchać 
i Sa łzy chusteczką, rozstała się 
z nią. 

Wczoraj po południu służąca Stroh- 
wełsów zauważyła przez okno, iż Wła- 
dzia rozmawia z kimś na podwórzu. 
Wybiegła więc na schody i zawołała: 

— Władziu, mam dla ciebie dobrą 
nowinę.Dowiedziałam się o zajęciu dla 
ciebie! 

Głochowska, usłyszawszy te słowa, 
młast poinformować się szczegółowiej o 
pracy, nie udzieliła swej koleżance żad- 


nej odpowiedzi i weszła do ubikacji po- 
dwórzowej. i 

Po kilku minutach dozorca domu 
usłyszał jęki. Gdy wszedł do ubikacji, 
ujrzał Głochowską, wijącą się w bólach 
na podłodze. 

Zaalarmowane pogotowie stwierdziło 
iż dziewczyna napiła się większej dozy 
kwasu solnego i przewiozło desperatkę 
w groźnym stanie do szpitala. 

Bora | 
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w najnowszej produkcji filmie 


„MARYNARZ 
słodkich wód” 


Arcywesoła komedja 
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Krwawe bójki 

Dzień wczorajszy obfitował w krwa= 
we bójki. W mieszkaniu przy ul. Krót- 
kiej 4 został pobity Leopold Goldsobel, 
w domu przy ul. Rzgowskiej 49 30-letnia 
sprzątaczka Anna Janikowa (Lelewela 
nr. 8), w mieszkaniu przy ul. Sienkiewi- 
cza 64 46-letnia służąca Katarzvna Sła- 
| powa (Piotrkowska 101). 

Pogotowie udzieliło wszvstkim po- 
szkodowanym pomocy lekarskiel. 


Zemasta aríreíyisa 


Rozbił stowe 


Łódź, 6 marca. 

Różne lekarstwa stosował cierpiący 
na atretyzm Bolesław Jamnik. lecz żad- 
ne z nich mu nie pomogło. Chory stracił 
w końcu wiarę w lekarzy, i posłuchał 
rady 50-letniej Heleny Matuszewskiej, 
swej najbliższej sąsiadki. n 

— Jeden jest tylko środek na pańską 
chorobę — mówiła mu kobiecina. — 
Dwie moje ciotki do tej pory mnie błogo- 
sławią za to lekarstwo. Posmaruj nogi 
spirytusem denaturowanym. zmiesza- 
nym z oliwą, terpentyną, nafta i benzy- 
ną. Pamiętaj, to robić w cieple. aby le- 
karstwo dobrze wsiąkło w kości. 

P. Jamnik, podziękował serdecznie 
za radę. Wieczorem rozbalił piecyk, 
przysunął nogi co najbliżej i rozpoczął 
smarowanie. Skutki okazały sie strasz” 
ne. 
Chory poparzył sobie całe nogi i 


przez kilka tygodni musia? leżeć w łóż- 


ku. W czasie swej przymusowei bezczyn 
nośćj myślał bardzo wiele o zdolno- 
ściach lekarskich p. Matuszewskiej i 
wreszcie doszedł do wniosku. iż niewia- 
sta umyślnie kazała mu trzymać nogi 
przy piecu, by się poparzył, gdyż chcia- 
SEZECEDOKE 


ła się na nim zemścić za odmowe udzie- 
lenia jej pożyczki. 

— Ta baba już mnie popamieta — de- 
nerwował się — dam ja jej nauczkę! 

Gdy powrócił do zdrowia, złożył jej 
rzeczywiście wizytę, Daremnie kobieci- 
na przysięgała mu na wszystkie święto- 
Ści, że działała w najlepszej wierze i sto 
sując ten sam Środek pomogła iuż nie- 
jednemu artretykowi. : 

— Kłamiesz! — wołał Jamnik. — Nie 
wierzę ci! 

Wynikła grubsza awantura. Gdy obu 
rzona sąsiadka wskazała drzwi swemu 
pacjentowi, ten porwał ze stołu duży wa 
zon i cisnął jej w głowę. 

Matuszewska doznała poważniejszych 
obrażeń cielesnych. Zaalarmowane pogo 
tewie po udzieleniu pierwszei pomocy 
przewiozło ją do szpitala, w którvm znaj 
dowała się na kilkutygodniowei kuracji. 

Jamnik został pociągnięty do odpo- 
wiedzialności karnej i stanał przed są- 
dem. 

— Musiałem płacić zamsta za zemstę 
— bronił się na sprawie, . 

; Sąd skazał go na trzy miesiace wię- 
zienia. 


Łodzianin zamordowany na okrecie 


W czasie maskarady, odbywającej się na pokładzie, 


wrzucono go do morza 


Łódź, 6 marca. 

W ostatnich dniach otrzymano wia- 
domość o tragicznej śmierci łódzkiego 
muzyka Samuela Wajsbluma, przebywa 
jącego od kilku lat w Ameryce. 


Waisblum, którego rodzina zamiesz- 
kuje w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 16, był obdarzony niespolitemi zdol- 
nościami. Gdy w kraju nie udało mu się 
zrobić karjery muzycznej, wyjechał do 
Nowego Jorku. Zasłynął on tam wkrót 
ce, jako dyrygent jednej z najlepszych 
orkiestr symfonicznych. Po głośnych 
występach we wszystkich większych 
miastach Stanów Zjednoczonych. Wais 
blum wyruszył zę swoją orkiestrą na 
podbój Europy. 


Młody dyrygent, otrzymujący na 
statku zawrotne honoraria, trzykrotnie 
jeździł do Indji wraz ze swoją orkiestrą, 
uprzyjemniając drogę zamożnym pasa- 
żerom, 

Z ostątniej swej podróży nie powró- 
cił już do Ameryki. 

Przed dwoma tygodniami na statku, 
którym jechał, odbywała się maskara- 
da. Waisblum, przygrywający do tań- 


jca przez całą noc, był w doskonałym 


humorze. Pił szampana, flirtował z mfo- 
demi pasażerkami, przebranemi w fan- 
tastyczne stroje i starał się, by cała im- 
preza pozostawiła po sobie jaknajlep- 
szę wrażenie. 

O koło godziny trzeciej w nocy roz- 
bawieni goście zwrócili uwagę na na- 


Był w Londynie, Paryżu i Berlinie, głe jego zniknięcie. Gdy muzyk nie zja- 


zdobywając sobie wszędzie duże uzna- 
nie prasy i publiczności. 


Z tournee po stolicach europejskich, nia. Niestety, Wajsbluma nigdzie nie zdo wrzucił go do mor 


powrócił znów do Stanów  Zjeędnoczo- 
nych, gdyż otrzymał bardzo korzystne 


wil się na pokładzie do Świtu, zaniepo- 
kojony kapitan rozpoczął poszukiwa- 


łano odnaleźć, 


Następnego wieczoru, gdy kapitan 


. 
amerykańską policję i wyraził przypu- 
szczenie, że Wajsblum popełnił samo- 
bójstwo, rzucając się z pokładu do 
morza. 

Wszczęte przez władze dochodzenie 
mie potwierdziło przypuszczeń kapitana. 
Zdaniem policji muzyk najprawdopodob 
ntel padł ofiarą zbrodni rabunkowej. 

Na statku powszechnie było wiado- 
mo, że W, nosi zawsze przy sobie grub- 
szą gotówkę, której nię chce pozosta- 
wiać w swej kajucie, nie mając zbyt 
bi mafią zaufania do służby  okręto- 
wej, 
Władze sądząc więc, iż w czasie ma 
skarady, gdy zarówno załoga statku. 
jak i pasażerowie, biorący udział w za- 
bawie, byli pijani i zupełnie nie zdawali 
sobie sprawy z tego, co się dokoła nich 
dzieje, któryś z marynarzy, lub z kel- 
jńerów obrabował muzyka i następnie 
za. 

Czy ta hipoteza odpowiada rzeczy- 
wistości dotychczas niewiadomo. 


engagement dyrekcji luksusowego stat-|statku już zupełnie stracił nadzieię od- Szczegółowe śledztwo nie ustaliło bo- 


ku, odbywającego podróż z Nowego 
Jorku do Indji Wschodnich, 


nalezienia zaginionego, zawiadomił 
przez radjo o tajemniczym wypadku 


wiem żadnych okoliczności tajemniczej 
śmierci Wajsbluma, 


Najnowszy tlim produkcji polskiej 
1930 r. wytwórni Leo-Film = — 


Rady dla palaczy 


Każdy palacz papierosów powinien soble 
przedewszystkiem uśwładomić rzecz nastenu- | 
Jaca: nikotyna nie fest szkodliwa, natomiast bar 
dzo szkodliwa jest chęć odzwyczajenia się od $ 
palenia, To nigdy niezlszczalne życzenło ruj- 
nuje wolę ludzką. smaga blczem niewiary su- 
mienie, burzy poczucie pewności siebie | może 
doprowadzić do samobójstwa. 

Wstając zrana, należy soble powiedzieć: 

— Dziś będę palił dużo, bardzo dużo! 

j Przekonacie slę, że na tem leple} wyjdzie- 
el 

Paplerosy należy palić, gdy-slę jest zdener- 
wowanym, gdyż papleros wtedy uspakaja I gdy 
się jest zbyt flegmatycznym I leniwym, gdyż 
wtedy papleros działa odwrotnie: dodałe ener- 
RÌ l pobudza nerwy, 

Że palonie paplerosów podczas śniadania, 
lub pływania może zaszkodzić zdrowiu — jest 
to wymysł teściowych. Papierosów ule należy 
palić tylko podczas snu, 

Paplerosy szczególnie dobrze smakują w 
miefscach w których snałenłe fest surowo 
wzbronione”, W wypadku przyłapania na go- 
rącym uczynku, nie należy zapalonego papie- 
rosa chować do kieszeni, gdyż może to wy- 
wołać przykre następstwa. 

Niektórzy uważałą, że kobiety w lokalach 
publicznych nle powinny palić papierosów. Dla- 
czego? Niech palą jeden papleros za drugim, 
byleby mlały czem zajęte usta. 


Sidawarcji. — W. rolach słównych: NOR 


z zupa, słedzącegzo obok. gościa uważane jest 


Teatr Świetlny 


CASINO 


Wobec olbrzymiego powodzenie 
jeszcze k lika dni! 


URODA ZYCIA 


pó. nieśmiertelnej powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO. > Scenaristi J./Garóda 
A, Sterr. Reżyserja: Juliusz Gardan. Kier. literackie: Red. T. Konczyc. 


nerala Polenowa: BOGUSŁAW SAMBORSKI. Dałszą obsadę stanowią: Eugenjusz 
Bodo, Stefan Jaracz, Wiesław Gawlikowski, Irena Daima; Ludwik Fritsche i inni, — 


Orkiestra GE dyr. L. Kantora. ; 
Nad grobem karnawału „Hernani "z Suche- 


u 


a 


NAMI 


Zdięcia: Sew. 
A NEY I ADAM BRODZISZ, w roli ge- 


Strzepywanie popłołu z paplerosa do talerza Najdłuższy karnawał tegoroczny „przyniósł 


za nietakt, w razlę braku poplelniczki. Należy | 
silẹ wystrzegać rzucania niedopałków do pół 
miska z mięsem, Od tego jest przecież talerz z 
kompotem! 

Najlepiej jest jednak zgasić "ocień i wsunąć 
ałeznacznie niedopałek do kleszem sąS' ada. 

Dzieci do lat 8-miu nie powinny palić, chyba 
za zgodą rodziców. 


Łódź, 6 marca. 
"Karnawał już się skończył. Trwał 
on w tym roku wyjątkowo bardzó dłu- 
go, albowiem 63 dni i noce. „chwili, 


umilkły dźwięki orkiestr aż do przy-. 


KU-KU: | wstecz 4 zastanowić się nad tem, i., 
+00000000000900000000000000 toki 
eco. fak spędziliśmy ów czas beztroskiej, za- 
bawy, jak się udał tegoroczny karna- 
e [ENARCMIE BLEU wał? 

ŁA O ara Z góry można przewidzieć, że odpo- 
nA NAJLEPSZE "PERFUMY wiedź wypadnie-negatywnie. FERE 

KEK ©, (87 „WODY KOLOŃSKIE Karnawał w tym roku wypadł 

bardzo blado. 


Powodzeniem cieszyły się tylko te bale 
i imprezy, które urządzały instytucie i 
towarzystwa, posiadające w społeczeń- 
stwie kredyt moralny. 


talia! Ti adjo!. 
Na balach instytucji, mniejszą cieszą 


1158—12.10 — Sygnał czasu, nejnał marjas- cych się popularnością było niemal| 
ki. Komunikat meteorologiczny, 12.10. — „Prak | PUSTO. 
tyczne zastosowanie djetetyki* wygł. p. Ulanio Nadto stwierdzić należy, iż tak 
ka. 12.40 — Koncert szkolny z Filharmonii War= | zwana „sosjeta” 
szawskiej. 15.00 — Komunikat gospodarczy, 
15.45 — Komunikaty L.O.P. i P. 16. => 
Muzyka z plyt gramofonowych. 17.15 
książek”, 
kowa. 18.45. — Rozmaitości. 19.10 — Giełda rol- do wybtanych osób, dziś zaś zaniecha- | 
nicza. 19.25—19.40 — Płyty gramoione, 19.40-— 
19.50 — Komunikaty PAT. 19.58—20.00 — Syg- dosł 
nal czasu. 20,15 — Utwory Ryszarda Wagnera się dostać — 
w wykonaniu orkiestry S ES 21.30 — Słucho- każdy, kto kupił w kasie bilet. 


munikaty. cydującym iż powszechny brak 1 80- 
M)MATNECUK 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś we czwartek „Przestępcy, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, czwartek, soboła i miedziela ciesząca 
się niesłabnącem powodzeniem lekka efektow 
na sztuka Pawła Praska „Grand-Hotel", w_ któ 
rej szerokie pole do popisu znajdują Zofja 
Marcinowska, I  Trapszówna, Daniłowicz, 
M. Melina, $t, Michalak, Wł Ścibor, W. Sta- |mość, że gdzieś, w Ameryce, 
szewski i L. Tatarski 

W pełnych próbach pod reż M. Meliny sztu 

reż FA ta pisarza angielskiego Chesterto- 

agja“ 
Owislsńe powtórzenia „Dnia ja secie 

Jutro w piątek po cenach najniższych (od 
50 gr. do 5 zł) oraz 'w sobotę o 4,30 dwa ostat 
pie powtórzenia głośnej, powodzeniowej sztuki, 
Jerzego Kaisera „Dzień Październikowy w 
premjerowej obsadzie 

W niedzielę o godz 4.30 po raz ostatni „Ko 
chanek Pani Vigal' z Zofją Marcinowską w 
roli głównej. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w czwartek | piątek sensacyjna a gle- 
boko przytem społeczną silnie dramatyczna 
sztuka P. Fischera „Biała niewolnica” po 
czem doskonały ten dramat schodzi z afisza. 


TEATR „ARARAT*. 


 Miesożerne. drzewa, żywiące się du 
żemi zwierzętami, a nawet ludźmi, są 
ciem w rodzaju „węża morskiego“ w 
świecie roślinnym. 


takie drzewo, a nauka raz wierzy w te 
odkrycia, to znów twierdzi, że należy 
je zaliczyć pomiędzy bajki. 
Najczęstszem zdaniem nauki jest, że 
niewątpliwie istnieją mięsożerne  rośli- 


dy, lub conajwyżej małe ptaszki, w ro- 
dzaju kolibrów. 

Wbrew temu, doktór Marino de Sil- 
va, ogłasza obecnie, że w okolicach bra 
zylijskiej Gujany istnieie naprawdę drze 
wo, które się żywi nawet zwierzętami 
ssącemni. 


wiecz. rewja p. n. „Bez glowy” 


ny, ale takie, które pożerają tylko owa-| 


i ÓW 


Pień tej okrutnej rośliny ma posia- jest dobrodziejem 
dać średnicę czterech stóp, a. dosięga dzięki jemu'w Brazylii nie rozpowszech | 
wysokości jas EED pac Nie: niassię ody o małp, niszczących gdziein= 

GR AAA odz, 9,30 | ozerwalna plątanina gałązek ma. two-. dziej*płody rolnicze.. 
AE WEI EEE rzyć jego koronę : nadto v. zdradzieckie l - JOSE BY 


najmniej zyskp 


tówki. 
o 'karocie. w tegorocznym karnawa- 
le nie mogło być mowy, albowiem na- 


wet'na tańsze ceny w bufecie nie mogły H 
gdy zgasły już Światła na sali balowej. 1] skusić gości de wydatkowania większej 


sumy. Stąd pustki w kasie, a nieraz na- 


szłego roku, można już rzucić.. okiem wet deficyty. 


Ucierpiaty nartem oczywiście nasze 


instytucje i towarzystwa dobroczynne, 
iktóre. niestety, ciągłe jeszeze* opierają 


swój byt na żebraninie i karnawało- 
wych zabawach. 

Zastój karnawałowy dał się bezwąt- 
pienia również we znaki licznym za- 


_ .łkładóm krawicckim, zarówno męskim 
jak i damskim. Nasi mistrze igły twier- 


dzili, że tak kiepskiego sezonu karnawą 
łowego jeszcze nie mieli. Widać to by- 
ło zresztą na naszych balach, gdzie 


kreacje mody przedstawiały się nader 
„ skromnie. 

Naiwiększe ożywienie karnawałowe 

nastapilo "ostatniego dnia przedpopiel- 


również w tytn roku | cowego we wtorek, kiedy to do późnej 
nie dopisywała. Wynika to z innego, no /nocy.po ulicach miasta spacerowali prze 
Wśród | woczesnego sposobu werbowania gosci. |brani mężczyźni i kobiety, wzbudzając 
17.45 — Transmisja koncertu z Kraz Dawniej bowiem rozsyłano zaproszenia| ogólną wesołość w niektórych punk= | 


„tach miasta, zaś poważne nawet zbie- | 


no tej metody; natomiast na bal mógł gowiska.- 


Świadczy to bądź co bądź o tem, że 
nasza „demokracja“ lepiej bawić się po, 


pa niż „sfery arystokratyczne”... 


LE nad 11 NYCZ Ex. 


„Drzewo, które pożera małny, 


a kości wypluwa jak pestmi 


siatki lian wiszą ukryte poza olbrzymi- 
mi liśćmi... 5 

„Od tego morderczego drzewa bije 
ohydna. woń zgnilizny, a raczej padliny. 


Co pewien czas powtarza się  wiado- | To „wyztewy,, iego ¿Organów trawienia. 
ryto |: 


Ale stezegainielga rzecz, że właśnie ta, 
woń wabi do siebie małpy, które wdra-, 
puj się chętnie na jego konary, po to, 
aby zaplątać się w siatki i wśród sza-| 
motania się i krzyków, zginąć w strasz 
nych objęciach morderczego drzewa. | 
Proces zjadania ofiary trwa około, 
trzech dni, poczem tragedia skończona ii 
nasycone drzewo otwiera ramiona, wy 
rzucając na ziemię wiązkę, jakby ob- 
gryzłych do biała kości, 

Dr. Marino de Silva, na swój konoti 
brazylijskiego uczonego, przysięga, że 
to wszystko:jest prawda i że to drzewo! 
mieszkańców, bo 
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Farsa, którą reżyseruje 


14 reżyserów jednocześnie... 


Ciekawy eksperyment reżyserski ro- 
bi obecnie jeden z wielkich wiedeńskich 
teatrów. 

Mianowicie: wznawia on starą sztu- 
kę znanego niemieckiego komedjopisa- 


a rza p. t. „Pension Schóller* Sztuka ta 


obieśla niegdyś wszystkie niemal więk- 
sze sceny Europy I mimo błahei treści 
cieszyła się dla swego pogodnego humo- 


ru i doskonałych „kawałów* wielkiem 


powodzeniem. Nie byłoby nic dziwnego 
we wznowieniu lekkiej farsy na okres 
ostatków karnawału, gdyby nle fakt, że 
sztukę tę przygotowuje aż — 14 reży- 
serów! 

Dyrekcja zmobilizowała taką armię 
reżyserów w tym celu, aby każdy z nich 
dodał jakiś wesoły pomysł, ożywił sztu- 
kę jakimś ciekawym epizodem. 

Publiczność wiedeńska oczekuje z za- 
interesowaniem wyniku tego ekspery= 
mentu — wszak widziano już, że 6 po- 
staci dramatu poszukuje jednego auto- 
ra, natomiast na żadnej jeszcze scenie 
nie spotkano się z tem, aby 14 reżyse- 
rów przygotowywało jedną i to wzno- 
wioną sztukę 


Klasyczna wisko Wiktora 
Hugo w paryskiem radio 


Jak wiadomo, Francja obchodzi obe- 
cnie 100-letnią rocznicę pierwszego wy- 
stawienia klasycznej tragedji Wiktora 
o p. t. „Hernani“. 

Rocznica ta jest zarazem rocznicą 
narodzin romantyzmu w sztuce teatral- 
|nej. Z tej racji pom. in. stacja radjowa 
paryska projektowała bardzo ciekawe 
słuchowisko. Mianowicie: Rey N 
wany miał być szereg scen, opisujących 

powstanie sztuki, jej płerwsze czytanie 
w gronie przyjaclół, następnie śłośną 
premjere w Komedji Francuskiej, rów- 
noznaczną z narodzinami romantyzmu, 
Aktorzy mieli występować w rolach 
Wiktora Hugo, oraz słynnych artystów, 
którzy wówczas sztukę tę grali. Nieste- 
ty słuchowisko to nie doszło do skutkit, 
ponieważ spadkobiercy poety nle zgo- 
dzili się na nie, prowadząc od dwuch lat 
nieukończony proces ze stacją radjo- 
wą paryską o adaptację radjofoniczną 
„Nędzników*, Hyma powieści wielkie- 


go romantyka Hi ugo. 
ALUGNAJ 


Dziś I dni nastepnych! 
waza arcydzieło Franka Borza- 
ge'a. wytwórni Fox-Film 


„Siódme 
Przykazanie” 


Olśniewający pean na cześć wszech- 
władnej I wszechpolężnej miłości. 
W rolach głównych naiznakomitsza 
dziś para artystów filmowych 


Janet Gaynor 
i Charles Farrel. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkies- 
try symfonicznej pod dyr, A Czud- 
nowskiego, — Poczętek seansów o g. 
4-ei po poł, w zob. i niedz. o godz, 
12-ej w pol. ostatniedo o ¢. 10 wie z. 
Ceny miejsc na | seans od 1 zł, w so- 
boty i niedziele od ćodziny 12-ej do 
„3-ej po poł. we miejsca po 50 
śr. i ' 


Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm). 


front. 
I piętro 


Tel. 164-21.— Przyjmuje od godziny 10 do 1, 
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Gsobliwi „pacienci“ ubezpieczeni 
ma 40 milionów ztotuych 


Jest w Londynie osobliwy szpital, 
którego pacjenci ubezpieczeni są na su- 
mę miljona funtów szterlingów (40 mil- 
jonów złotych). Nie przybywają oni w 
karetkach pogotowia, ale przynoszą ich 
mężczyźni | kobiety, zazwyczaj w kie- 
szeniach lub torebkach. 

Szpital ów zowie się „Uzdrowis- 
kiem Chorych Pereł". Perły przebywa- 
jące na kuracji w tym dziwnym szpita- 
lu cierpią na najrozmaitsze dolegliwoś- 
ci. Jedne mają coś w rodzaju reuma- 
tyzmu, inne zdradzają objawy uwiądu 
starczego. Niektóre perły utraciły cu- 
downy połysk przez stykanie się z tru- 
jącemi kosmetykami, inne — którym 
napozór nic nie „brakuje—kryją w swem 
wnętrzu zarodek złośliwej choroby. Są 
itakie, które leczą się „na zmarszczki”. 

Fachowi lekarze, zatrudnieni w 
„Uzdrowisku perel“ twierdzą, że perła 
kończy swą karjerę z chwilą, gdy zo- 
stanie przedziurawiona. Zanim igła fa- 
brykanta: przewierci ją nawskroś—perła 
jest piękna į zdrowa—później jednakże 
Staje się podatnym gruntem dla wszel- 
kich zarazków. Do jej wnętrza dostają 
się niedostrzegalne gołem okiem kru- 
szynki tłustych pudrów i różu, z szyi i 
uszów właścicielek pereł. 

A wiadomo, że nic tak nie niszczy 
pereł jak kosmetyki, zawierające spory 


procent ołowiu. Kremy i olejki przedo- 
stając się do wnętrza perły gaszą jej 
blask, róż — niszczy jej barwę, kwasy, 
wydzielane przez skórę osób cierpią- 
cych na reumatyzm i artretyzm popro- 
stu wżerają się w perłę, zaś dobija ją 
nitka,* która póty ociera się o Ścianki 
perły aż zmniejszy jej wagę. i 
Rola lekarza pereł polega na tem, że 
zdejmuje on z perły zewnętrzną war- 
stwę, niby skorupkę z jajka gotowanego 
na twardo, Nigdy jednak niewiadomo, 
czy pod tą zewnętrzną warstwą nie i- 
krywa się chora zwiędła perła. Czasem 


tylko zewnętrzna skorupka jest znisz- | 


czona — wówczas otrzymuje się nową, 
połyskliwą, odmłodzoną perłę. 

O ile przyczyną choroby było ze- 
tknięcie się z tłuszczami, aplikńje się pa- 


cjentce kąpiel w wanience z bibuły, Me- | 


B —-— już ZA KILKA DNIIM —— — FF 


toda wyłuskiwania pereł przedstawia 
niemałe ryzyko, gdyż powoduje ona 
zmniejszenie się naturalnej wagi klejno- 
tu o 20 procent. 

Przed operacią przęświetla się perłę 
ultra fjoletowemi promieniami. Wszyst- 
kowiedzące promienie zdradzają niety|- 
ko przyczynę choroby, ale i pochodze- 
nie perły. Australijskie perty .poddane 
naświetlaniu, przybierają barwę błękitu, 


perły indyjskie różowieją, cejlońskie — | 


żółkną. 
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Szpital... pereł 
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Niezwyłciy klaszíior 


dia panów z towarzystwa 


Niedaleko Paryża w miejscowości | duchownego, jednego z byłych bisku- 
Saint les Deux Jumeau otwarty został; pów w Lourdes, który zanim przywdział 
niedawno niezwykłego rodzaju klasztor | sukienkę kapłańską, nosił z dużem po- 
przeznaczony wyłącznie dla ludzi z to- wodzeniem togę adwokacką. Mniemanie 
warzystwa, którzy dla rozmaitych jojca Mary potwierdza również pewien 


Wychowała ją ulica 


i brudem zepsucia zbrukała młode ciało 
ale pozostało czyste i nieskalane 


„Serce Ulicznicy” 


W roli głównej: 


| Corinna Griffith. | 


„ Wkrótce Luna. wś 


Eb at, 


względów pragnęliby usunąć się od ŻY-|wdowiec, ojciec 12 dzieci, który otrzy- 


cia i spędzić resztę swych dni w zaci- 
szu murów klasztornych. 

Do klasztoru tego przyjmuje się tyl- 
ko mężczyzn w starszym wieku, którzy 
czują powołanie do stanu mniszego. 

Jak donoszą pisma francuskie, fun- 
dator tego. oryginalnego klasztoru oj- 
ciec Mary uważa, że właśnie podobny 


materiał jest najbardziej odpowiedni do 
|stanu duchownego i powołuje się w 
_|swem twierdzeniu na Monsignore de Li- 


gonez, biskupa Rodezji, zmarłego przed 
kilki laty, a będącego za czasów swej 
młodości wałecznym oficerem kawalerii 
uczestniczącym w wojnie niemiecko- 


Oiciec Mary cytuje również innego 


mał niedawno święcenie kapłańskie i je- 
dno z probostw w Paryżu. 
Tylko ludzie starsi i znalący życie, 


a także ci, którzy dostatni byt nie wa- 


hają się zamienić na skromną egzysten= 
cję duchownego dają rękojmię, iż czują 
szczerze swe powołanie do stanu du- 
chownego Tak utrzymuje założyciel te- 
go nowego klasztoru i dodaje, że tego 
rodzaju ludzie nie czuliby się dobrze w 
towarzystwie młodych studentów teo- 
logji I dlatego to ufundowany został dla 
nich ten nowy klasztor w Sainte Jean 
les Deux, 


Szajka „Czerwonych Dżenfelmenów” | 
Fensacyino-kryminafny romans, osnuty 
== "mna tte życia Lodzi i Warszawy. = 


s 


—  MRapisał dla „Expressu“ Jan ftar. 
Rozdział i 


Depesza, "która hudzi 
niepokój i 


Rozreklamowana z iście amerykań- przedstawienie zostały już sprzedane... 
skim rozmachem premjera w music-hal-, Czy ona jest dobra? 
lu „bDjabelski Młyn“ ścjągnęła przed ka- — Kto? Iza? Pyszna! — zawalił się 
sy biletowe, jak to było zreszta do prze- dyrektor artystyczny. — W:Berlinie, 


wcale nieźle... Ty, jakoteż i ci wszyscy, 
którzy mają pracę w „Diabelskim Mły- 
'nie”.. A co dotyczy lzy Negri. muszę 


mysł i mam nadzieję, że szcześliwy... — 


Narazie wszystkie bilety na dzisiejsze | 


kcchanego młodzieńca są mil najzupeł- 
niej obojętne... 

Rostański zdusił w sobie cisnące mu 
się na usta cierpkie słowa i rzekł spokoj- 
nie: 


|  — Posunąłeś się nieco zadaleko w: 


swoich przypuszczeniach... Jeżeli cię je- 
dnak ta kwestia trochę interesuie, mo- 


Do gabinetu wszedł przybrany w ii- 
berię portjer i położył na biurku depeszę. 
— Telegram? — zdziwił się właści- 
ciel „Djabelskiego Młyna“, odrywając 
nalepkę. 
Przeczytał szybko treść słów, wydru 
kowanych na wąskim pasemku papieru 
i, wzruszywszy ramionami, szepnął nie 


gę ci powiedzieć, że Iza nie jest wolna... zdecydowanie: 


— Czy chcesz przez to powiedzieć, 
Że nie masz u niej żadnych szans? 
Rostański żachnął się niecierpliwie. 


— Dałbyś już spokój ze swołemi zło- 


"ze stanem dzisiejszej kasv... 

: — Masz racię — zaśmiał sie wesoło 
Watten. — Abyś jednak nie mówił, że 
jestem draniem i łotrem zapraszam cię 
dziś po przedstawieniu na kolację do 


„Oazy... Zgoda?.. Aha, jeszcze chcia- | 


— Nie wiem, co to ma znaczyć... Ja- 
kiś głupi kawał, czy też coś doprawdy 
poważnego... 

— Pokaż — odezwał się . Rostański 


przyznać bezstronnie, że jest to twój po- śliwościami, zupełnie niewspółmiernemi Oboietnvm głosem. Wziął do reki depe- 
|, szę i przeczytał: 


„Dyrekcja music-hallu Diabet- 
ski Młyn*, Bądźcie ostrożni i nie doy 
puśćcie dziś do nieszcześcia. 

Detektyw Well“. 
— No, i co powiesz? — Watten zwró 


widzenia, tłumy publiczności, Mimo, iż gdzie ją ujrzałem poraz pierwsz robiła łem cię o coś zapytać.. Wiec powia* ci? na swego przyjaciela niespokojny 


przedstawienie rozpoczynało sie dopiero furorę wspaniałemi kostjumami i dzikim 
o godzinie 9-ej, ruch, w poczekalni teatru | wprost temperamentem... I jest diabelnie 
rozpoczął się już w godzinach poobied- piękna, zdążyłeś już to chyba zauwa- 
rich. Około godziny szóstej zabrakło już | Żyć... l j 

lepszych miejsc i kasa sprzedawała bi- — Mhm... — mruknął do siebie Wat- 
lety na amiiieatr i galerię. O godzinie 7 ten. — Rzeczywiście bardzo ładna i po- 


dasz, że Iza Negri jest zajeta? 

Dyrektor artystyczny zmróżył chy- 
trze jedne oko. , 

— Czy pytasz o oto. jako właściciel 
„Djabelskiego Młyna”, czy też... 

— Daj spokój — przerwał Watten — 


wzrok. 

— Bo ła wiem... — wzruszvł Rostań* 
ski ramionami. —Detektyw Well... Nie, 
to wszystko brzmi zbyt romantycznie 
na to, by było prawda... 

Właściciel „Djabelskiego Młyna" lak 


wywieszono zawiadomienie. że rozpo- 
częto przedsprzedaż biletów na dzień na 
stępny. 


nętna... 
— Zbyt skromnie ją oceniasz, Artu" 
rze... Bardzo ładna — to niewiele mówi... 


Interesuję się tem dla pewnego nwudu, by nie słyszał tych słów. Przechadzając 
o którym nie mogę ci na razie nic p rwie: Się wolnym krokiem po gabinecie, mru- 
dzieć... Czy toten jegomość. z którym Czał coś do siebie pod nosem. Czynił 


— Wspaniałe, wspaniale... — zacie” | Mało widzi się w Warszawie kobiet rze- 
ral ręce właściciel „Djabelskiezo Mły-|czywiście bardzo ładnych. a nawet pię- 
na“, Artur Watten; przechadzajac się ra-, knych? Nie o to wcale chodzi. bv kobie- 
źnym krokiem po swoim gabinecie, mie- | ta była piękna, ale, by umiała te swoją 
szczącym się w.bliskiem sasiedztwie z. piękność narzucić każdemu i zdobyć dla 
kasą. Małe okienko, wybite w ścianie po siebie nie uwielbienie i miłość. ale po- 
zwalało mu obserwować dokładnie ruch | dziw i szacunek... 
na rzęsiście oświetlonej poczekalni. 

— To wszystko zrobiła Iza Negri — 
zauważył dyrektor artystyczny music- | też... 
hallu; Edward Rostafński, puszczając w| W oczach Wattena zamisotała iskier 
górę kłęby niebieskiego dymu z papiero- | ka ironii. 
sa. — Przyznasz, Arturze, że ia mam za- — Czy też? — podchwycił zaczepnie 
wsze dobre pomysły, na którvch ty ro- dyrektor Ros:ański. 
bisz pieniądze... | Właściciel teatru dokończył oboję- 

Ledwo dostrzegalny uśmiech przem- tnie: . 
knął przez wargi Wattena. | — Czy też jako prywatny. że tak põ- 

— Robie pieniądze? — powtórzył w wiem, wielbiciel Izy Negri... Bo o ile zda 
zamyśleniu. — Naturalnie, że robię, ale nie dyrektora artystycznego. jest dla 

- pie zaprzeczysz,że i ty zarabiasz u mnie mnie wartościowe, o tyle zachwyty za- 


ona była dziś na próbie?.. 
„=— Tak, to jest jej przyjaciel... 
— Któż to taki? 
— Otto Hagenberg, dyrektor wiel- 
kich zakładów przemysłowych w Ło- 
dzi... Człowiek niezwykle bvzatv, który 


| |bez zbytniego uszczerbku dla swezo ma! 
— Czy mówisz to, jako dvrektor ar- jatku, mógłby kupić twój „Diabe jJsi sje? Ta depesza? Poprostu kawał jakie- 
tystyczny „Djabelskiego Młvna*, czy Młyn“ i wystawiać w nim p'ważne goś znajomego. 


opery... 
< — Co powiesz?.. A skąd on ia zna? 

— Nie wiem... Tak dalece sorawa ta 
mnie nie interesuje... Sądzę iednak że 
i poznał ją niedawno, bo w Berlinie mit'a 
innego przyjaciela, jakiegoś bvłezo ge- 
,nerała pruskiej armii... 

Rozmowę obu panów przerw: 0 na- 
gle jakieś dyskretne pukanie. 

— Proszę! — zakołał Watten. kieru- 
jąc wzrok w stronę drzwi. 


wrażenie człowieka bardzo przyznębio- 
nego. Wreszcie rzekł poważnym gło- 
sem: - 

Wiesz, co ci powiem. Edziu? Nie lu- 
bię, jak mi się powodzi zbyt dobrze, bo 
to zawsze musi się źle skończyć... 

— A cóż to znowu za ponure reflek- 


Watten potrząsnął przeczaco głową 
i rzekł bezdźwięcznym głosem: 

— Mylisz się, przyjacielu... Dziś wy- 
darzy się w „Djabelskim Młynie coś stra 
sznego... 


li Rostański spoirzał badawczo na Wat 


ena. ŹŻdziwiła go ta pewność. z jaką 
przyjaciel jego mówił o mającem nasta- 

pić nieszczęściu. 
W gabirfecie zaległa cisza, 
D. 


Najnowszy film 
z największą tragiczką 


TEWREM HOLT 


niezapomnianą bohaterką 
filmu „Miłostki* p. t. — 


Potężny dramat w 10 aktach tei tragiczne dzieje 0 14 matki, ika swą hańbiącą przeszłość przed ukochaną córką. 


W roli matki ERNA MORENA. 


Wielkie SAKO: GENOE — Nocne MES >) Wody 


Orkiestra sód Ar, R. KUGRGJE. 
Uwaga: Uwzględniając obecną ciężką sytuację materjalną i i pragnąc uprzystępnić wszystkim wstęp do kina, dyrekcja obniżyła znacznie ceny 
a mianowicie: W dnie powszednie: I seans wszystkie miejsca 1 zł., następne seanse I miej- 


wszýsikich miejsc na wszystkie seanse, 


DZIŚ OTWARCIE! y 


'SANATORJUM 


KOCHSTEIN 


ZIMOWA KURACJA i 
w Ober-Schreiberhau f 
(Riesengebirge) 

Klimatyczne górskie sanatorjum, 
położone słonecznie 1 ukryte 
przed wiatrami u stóp Hochsteinu. 
Posiada «2 morgi dużego parku, 
nowoczesny budynek z 100 ele- 
gancko urządzonemi pokojami, 
ciepłą j zimną wodą, centralnem 
ogrzewaniem, nowocześnie urzą- 
dzonemi kąpielami w domuiwindą 


Leczenie chorób wewnętrz 
nych i nerwowych. Wszel- 
kiego rodzaju kuracje dje- 
tyczne. 


Plerwszorzędna kuchnia. 
Dyrektor leczniczy, Dr. Stürmer, 


| Doktór 


p. Klingertiiifi(s= 


choroby weneryczne. skórne i włosów|  Teleion 126-87 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, Specjalista cho 
lampa kwarcowa analizy| rób skórnych. 
krwy l wydzielin Przyjmuje vodziennie iwenerycznych 
11—1 i od 6—8 w. w niedziele i | Flektroterapia. 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-| Leczenie lampą 
kalina kwarcową. 


dia pań. 
Od 1—2 w yra (Piatrkowika 62) peryimoie pa Aso 


it święta 9-1 
> Dla pań od 5 —6 
| oddzielna poczęk 


Pokój 
z kuchnia 


z oddzielnem wejś- 
ciem, z wygodą 
f światłem elektrycz- 


SD 


Dr. siad, 


Edward 


Reicher 


chor skórne i we- 
neryczne 


Południowa 28 ma 
Od 8-10 rano lacZ Teo E gig wynajęcia. 


w niedzielę od 9—2 pp, 7 
PERS : my Żeromskiego Nr, 22 

— m m = , 14 (front, 3 p.) 
m od godz. B-ej wiecz 


a serji 


moskiewskiego 
|  konserwatorjum 
udziela 

| lexcii gry 

SSTA spreparowane fortepianowej 

To gwarancja TERE. BE 72 


m. ł 


. EPRRUNCIETPA, ZAWADPZHKA 5, 


z POWODU OTWARCIA "NOWEGO LOKALU korzystajcie z okazji TANIEGO Z 
UWAGA Każdy kup ujas 


sce 2.50, Il miejsce 1.50, Ili miejsce 1 zł. 
Początek seansów o godzine 4-ej po południu, w soboty, nieuzieie 1 święta od godziny 12-ej do 


 PERFUMERJA 


||| | 


wm bewickii 
Kino-Teatr w Lodzi 


Ostatnie dni! 
Ceny miejsc na wszystkie; gense 


1211-2-3- 


z” Wepeniaty program tżulękówy? 
BZ WY 


| Muzyka wielu narodów. 


LAZĘZZ 


Gdy noc TRE 


— 1 — 


liwszemi ulicami naszego miasta. 


zmroku w przeciągu całej nocy, 


"LECZNICA 


"| Do któr 
LEKARZY SPECJALISTÓW 


l GABINET kędy Łap UMOWY l 
PRZY GÓRNY 


lista chorób 
Piotrśowskia 294, ab. 122. 89 bawi Bia 


(przy przystanku tramw. MASON nych „Zorii 
Czynna od ll-ej rano do 7-ej wiecz. ych 
w niedziele i świeta do 2-ej po poł. P- otrkowska70 


Wszystkie specjalności i dentystyka. (róg Traugutta) 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa. tel, 181-83 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia, Przyjmuje od 8:30 


analizy (moczu, kału. krwi. plwocm, do 10,30 rano, od 1 


SPLENDID“ 


Na aparatach „Western = Electric" 


m nil v Pakt | ksjwyn 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na słupach miejskiego parkanu, 


» otaczającego Ogród Kolejowy ze strony uk Narutowicza, Kilióskiego i Skwerowej 
Park Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch- 


Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą od 


Reklama świetlna jest tania I celowa 


6-g0 Sierpnia Nr. 1, t. 10-7, 1-5 


Orkiesiia pod dyr. R. ankora, 


ür. med. 


Niewidżgki 


o PASZPORTÓW Appalachy specjalista cho 


hoszyskię formalności załatwia biuro sę? „cziki wł 
próśb + zleceń „Árgus“, Pusta 29, (ia| wenerycznych 
rzeciwko Starostwa Grodzkiego). | moczogiciowych 
GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek „Eu, u. Andrzeja 5 
fonja“ zademonstrowany specjalistom, __ TeL 159-40 
jUsuwa przytępiony słuch. szum, cie- Przyjmuje od 8—11 
knięcie uszów. Liczne podziekowania. i od 5—9, 


Idid" 


Żądajcie bezpłatnej pouczającej broszu- x ap" i święto 
ry. Adres: „Eufonija*, Liszki, Kraków: P—1 
ELIMINATORY i Dstesiory nape 
sze i najtaniej sprzedaje „Radjo S 
„ul Piotrkowska nr. 61 


Oddzielną pocze- 
kalnia dla pań 


DZIŚ OTWARCIE! 
Telefom 1745-92 
AKUPU wszelkiej kosmetyki krajowej I zagranicznej. 
LA TALIA b 


KINO — 


„S$SŁOŃCE” 


— — Napiórkowskiego 28 — 
Dziś I dni następnych. 
Królowie humoru i śmiechu! 
Ulubieńcy całego świata 


(PIT, POTACHON 
i WON 


Pocr. seansów w dn. pow. òg. 5-e], 

Tej i 9-ej w sob. og, 3-ej w nie- 
dzielę i świętaog.l W niedzielę 
na I seans wszyst. miejscapo 40 gr 
Dojazd tramwajami Nr, 3 i 4 


{ > KINO - TEATR 
„BA 3 
Dziś I dni następnych 
Film zr pobił rekord powo- 
ze 


Podwójne życie 


w rolach głównych znana ro- 
daczka nasza 


: POLA NEGRI 


oraz międzynarodowa obsada 
ła Bakłanowa, 
Paul Lukas, Werner 


bogactwo wystawy 
Początek codziennie o g. 4-e|. w 
soboty, niedzielę i święta o 12-ej 
Ceny wszystkich mielsc na pierw 
sze seanse po 50 gr. 
Doborowa orkiestra pod kierun, 
A. Richtera. 


3-ej po poł. wszystkie miejsca po i zł. i 50 gr. 


A 
K A” 


Carmi- 


Dr. med. 


01. Bitergal 


Moniuszki ji 
telefon 63-22. 
Choroby skórne 

weneryczne elek= 

troterapia. 

Fermani od 8—10 
d 5—8 wiécz 

w “niedz, „pad 8013 


O A ku 
3 OBIADY gospodarskie smaczne po ces 


wydzielin itd). Operacje, opatrunki do 2,30 pp. od 6 |RADTO-SPLENDID, Piotrkowska _ 61, nach zniżonych ul, Skwerowa 18, lewa 


Wizyty na miasto. Porada 4 zł+ do 8.30 w. w nie- 
Porada dentystyczna oraz wenerolu- dzielę i święta od 


giczna dla chorób skórnych i wene. 10—1-ej, Oddzielna 
tycznych PPM dla pań! 
B zkoie. 


| 


(w podwórzu) poleca najlepsze detek- olicyna | p. 


tory i eliminatory. 23. MAŁŻEŃSTWO bezdzietn k 
|JZAGINAŁ pies (rasy wilczej) z kaguń pokoju z kuchnią lub pojedyńczego w 


cem. Za wynagrodzeniem odprowad”'ć śródmieściu. Oferty do „Republiki“ dla 
Z 


ną Waryńskiego 16, J. Guze. SA 


Mistrzostwa bokserskie 


` „Kruschendera, 


W nadchodzącą niedzielę organizuje 
„Kruschender* mistrzostwo klubowe, 
które ze względu na znaczny postęp 
pięściarzy pabjanickich zapowiadają się 
bardzo Interesująco. Do mistrzostw sta- 
je 25 następujących zawodników; Ku- 
ropatwa, Zarzycki, Kraszewski, Pod- 
stawka, Wójcik, Fadzak, Baranowski, 
„Olejnik, Ryczel, Raźniewski, Zalikow= 
ski, Loch, Busse, Pilipiński, Kłys, Ada- 
miec, Łukasik, Qrzegorczyk, Szyc, Ka- 


miński, Wucke, Berlak, Jędrysiak, Ko- 
n'eczny. 


© 


bodzianki zdobyły czwarfe miejsce 


w ożólnopolskich kobiecych kiorespondencyj- 
nych zawodach strzeleekiefi 
Kobiece korespondencyjne zawody|włczówna (Biała Podlaska) 180 pkt. 


strzeleckie, organizowane przez komen- 
dẹ przysposobienia kobiet dò obrony 
kraju odbyły się przy udziale 859 zaw. 
dniczek, w tem 92 zespoły (po 6 zawod. 
a reszta do zawodów indywidualnych. 
Reprezentowane były 34 miejscowości. 
to wyniki: strzelanie zespołowe: 1) 


Matuniewiczówna (Nowo = Święciany 
176 pkt., 3) Chełpińska (Skierniewice 
173 pkt., 4) Woźniakówna A Boa, 
171 pkt, 5) Szymańska (B. Podlaska 
169 pkt. Poza konkursem w strzelaniu 
zespołowem drużyna szkoły handlowej 
w Skierniewicach zdobyła 1045 pkt. a 
gimnazjum w Śremie 107 pkt. na 120 mo|indywidualnie Kiepurska (Skierniewice) 
żltwych, 2) gimnazjum w Białej Podla- miała 175 pkt. Zawody te były elimina- 
skiej 995 pkt. 3) gimnazjum w Środzie E przed ogólnopolskiemi zawodami ko 


kd 


926 pkt, 4) szkoła handlowa w Łodzi|biecemi w dniach 19—23 b. m. w War- 
898 pkt., 5) szkoła w Jarocinie 895 pkt. | szawie. 
Strzelanie indywidualne — 1) Muszkie- 


p> Yanu 


yf 


Sprawozdanie Me. Artura, Prezydenta Amerykańskie- 
go Komitetu Olimpijskiego o postawie 
„atletycznej Ameryki“ 


_ Amerykański Komitet Olimpijski zło 
żył sprawozdanie z ostatnich zawodów 
w Amsterdamie | St. Moritz. 

Prezydent tego. komitetu generał 
Douglas Mc. Artur donosi Prezydento- 
wi Stanów Zjednoczonych o sukcesach, 
łakte naród amerykański osiągnął na 
ostatniej Olimpiadzie. Na początku swe 
go sprawozdania Douglas Mc. Arthur 
zaznacza z niekłamaną radością, iż o- 
statnie zawody przyniosły Ameryce 
równy sukces jak poprzednio, Utrzyma 
nle poprzednio zajętej pozycji było w 
roku 1928 znacznie utrudnione, ze wzęlę 
du na wielkie postępy, jakie poczynił 
w różnych gałęziach sportu kraje eu- 
ropejskie, a przedewszystkiem Niem- 
cy. Pomimo tak groźnej konkurencji 
Ameryka z walk tych wyszła zwycię- 
ską ręką, o — czem najlepiej świadczy 
statystyka zajętych miejsc w poszcze- 
gólnych spotkaniach. Ogółem na Olim- 
piadzie w roku 1928 przedstawiciele 
Ameryki zwyciężył 24 razy, zajmując 
również 21 drugich miejsc oraz 17 trze- 
cich. Do zawodów eliminacyjnych przed 
Olimpjadą byli dopuszczeni wszyscy 
amatorzy, a przy zestawiania repre- 
zentacji klerowano się jedynie wzlęda- 
mi sportowemi, 


W dalszym ciągu czytamy, iż na, morzem 484. Kobiet wypada zatem 18.5 


wyslanie zowodników do Europy wy- 
datkowano około 290.000 dolarów. Więk 
szą część tej sumy t zn. 210.000 dol. po 
chlonęły koszty przejazdu oraz utrzy- 
mania. Na zakupienie kostjumów spor- 
towych wydano 25.000 dol. Pieniądze 
zebrano przy pomocy dobrowolnych 
ofiar, z których jeszcze pozostało 80 ty- 
sięcy dol. Mc.Arthur zaznacza, iż urzą- 
dzanie zbiórek pieniężnych jest bardzo 
niedogodne i w przyszłości komitet 
przystąpi do stworzenia funduszu olim- 
piiskiego w wysokości 2 milionów do- 
larów. Procent z tych pieniędzy będzie 
obracany 'na przesyłanie i wyekwipo- 
wanie reprezentacji amerykańskiej, 

W podniosłych słowach generał Mo, 
Arthur podkreśla znaczenie sportu dla 
narodu amerykańskiego. Wyrażenie 
„atletyczna Ameryka" działa jak taliz- 
man. Oznacza ono zdrowie i szczęście 


wzbudza dumę narodu. W dalszem swo-| p 


jem działaniu pogłębia wiarę w własne 
sły I tworzy moc. podstawy dla wol- 
ności Ameryki. Gdyby zapytano prezy- 
denta Komitetu Ol'mpiisk'ezo jaki czyn 
mik odgrywa w życiu narodu amerykań- 
sklego najważniejszą rolę, to bez naj- 
mniejszego wahania wskazałby na zna- 
czenie sportu. 

Sprawozdanie związku pływackiego 
wskazuje na wielki sukces, jaki osiąg- 
neli reprezentanci amerykańscy w Am- 
sterdamie. Przeszło dziesięć pierw- 
szych miejsc zajęk amerykanie w pty- 
waniu oraz w skokach. Zespół amery- 
kański był bezwzględnie najsilniejszy, a 
fachowcy twierdzili, iż tak doskonałej 
reprezentach dotychczas żadne pań- 


lowa kobiecej reprezentacji pływackiej 


stwo nie potrafiło zestawić. Porażka w 
zawodach waterpolowych tłumaczy się 
małą popularnością tego sportu w Sta- 
nach Zjednoczonych. Również rozgry- 
wanie spotkań piłki wodnej w zamknię- 
tych halach wpłynęło na obniżeme war- 
tości drużyny, która wszystkie mecz 
w kraju rozegrała na wolnem powie- 


lat 13 do 18. 
W wioślarstwie amerykanie zanoto- 


stanowili typ 
amerykańskiej. Zestawienie niżej zamie 
szczonych cyfr daje obraz wielkiej war 
trz. tości oraz jednostajności tego zespołu. 

W skokach pływackich amerykanie | Zawodnicy gaj mieli po 23 latą, 
dawniej znacznie ustępowali niemcom, | ważyli 176 funtów a przeciętna wyso- 
rie wobec absencji tych ostatnich ria|kość ich sięgała 184 cm. Takie cyfry 
Olimpiadzie w r. 1920 i 1924 różnice te | przedstawiają rzeczywiście typ ideaine 
wyrównały się. Warto zaznaczyć, iż pol go wioślarza. EE i 
ute V 


ma Elekawe cyfry statystyczne 


|, Ze sprawozdania ustępującego zarzą | Ogółem przybyło 52 kluby. Pozatem ma 
du P. Z, L. A. wynika, że Polska posta- | my 52 kluby, które nie posiadaja ani jed- 
|jda 4762 zawodników lekkoatletów w |nego zgłoszonego zawodnika. 
tem 82 kobiet. Cyfra ta obejmuje tylko se } 
Wszystkie konkurencje o mistrzostwo 


zawodników oficjalnych. knihe 
Prz arsza olski zostały rozegrane, przyczem na 
ję eo ap NO wr. 27 męskich konkurencyj tytuły mistrzów 


przed Śląskiem 612, Lwowem 535 1 Po- zdobyto w 18 wypadkach, a na 18 kobie- 


cych — w 15 wypadkach. Warszawa 
zdobyła 19 mistrzostw, Kraków 7, a Poz 
nań i Śląsk po 3. Z klubów A.Z.S. War- 
szawa miał 7 mistrzostw, Polonia — 4, 
Warszawianka i Warta — po 2, zaś 


proc. W porównaniu z rokiem ubiegłym 
przybyło 1810 mężczyzn i 331 kobiet. 
Najwięcej zawodników mają kluby: A. 
Z. $, Warszawa 165, Stadion 142, 
Makkabi Warszawa 128, A.Z.S. Poznań | wśród kobiet Grażyna i Cracovia po 5, a 
120, Warta 107, Klubów ogółem jest 206, | S. K. L. A. 2. Ogółem prowadzi A. Z. S. 
przyczem Warszawa 52, Pomorze 33, | Warszawa — 8 przed Grażyna I Craco“ 
Śląsk 25, Wilno 13. Najwięceł klubów |vią po 5, Polonią 4. Najwięcej tytułów 
przybyło w Warszawie 14 i Lwowie 10. zdobyła Jasna (Cracovia) 3, 


Norwegja-pofęgą w narciarstwie 


Techmiico sporu sioi w Norweśji 
bardzo wysoko 


Norwegia Jest w roku bieżącym Gia: alko gdy w pierwszej dziesiątce zawod- 


nem najważniejszej Imprezy narclar- |ników klasyfikowali $ię zawsze | tylko 
skiej w Europie, a mianowicie — zawo- ; norwegowie. 
dów międzynarodowych o mistrzostwa| W tych rozgrywanych obecnie zawo- 
+: w szeregu konkurencyj nar-| dach Norwegia miała okazję pokazać 
clarskich. 

W Oslo, które stanow! bazę opera- 
cyjną, zgrupowała się elitta narciarska 
krajów europejskich. Przybyły co zna- 
komitsze reprezentacje europejskich po- 
teg w narciarstwie. Przybyły po to, aby 
zgarnąć dla siebie same porażki. Na 
swoim gruncie norwegowie pokazali, że 
posiadają we wszystkich konkurencjach 
narciarskich niebywałą supremację. Za- 
wodnicy środkowo-europejscy nie wcho 
dzill zupełnie w grę, wchodząc do kon- 
kurencji dopiero od trzydziestego miej- 
,$ca. A nawet skandynawscy rywale nor- 
wegów, znakomici w narciarstwie szwe- 
dzi I finlandczycy musieli zadawalnłać 
się zajmowaniem miejsc dalszych, pod- 


ków. Możnaby przy tej okazji stwierdzić 
że wyniki tegorocznych mistrzostw Eu- 
ropy w narciarstwie, dały zwycięstwo 
nietylko norweskim zawodnikom, ale 
zgotowały triumf norweskim metodom 
pracy sportowej. Dobrze wiemy o tem, 
żę metody te polegają w Norwegii na 
największym rozwoju sportu wszerz. 
Sport uprawiany jest w Norwegji przez 
wszystkich, przytem rozwojowi sportu 
w Norwezji przyświeca zasada wszech= 
stronności. Ponadto — technika sportu 
stol w Norwegii bardzo wysoko, a licz- 
na klasa zawodników winduje — rzecz 
prosta=wyniki na poziom coraz wyż- 
SZY: 


niezwykle liczną klasę swych zawodni- 


SZAT ZZ 


| Kawalerzyści palscy 
jadą do Nicei 

Połska drużyną hippiczna, które? 
skład ustalony będzie dopiero około 15 
marca, wyrusza w dniu 1 kwietnia r. b. 
do Nicel. Zależnie od warunków budże- 
towych, w skład *ekspedycii wejdzie 
czterech, ewentualnie sześciu jeźdźców, 
oraz podwójna liczba koni, 

Udział naszych jeźdźców w konkur= 
sach nicejskich będzie pierwszym tego= 
rocznym występom polskich kawalerzy- 
stów na polu międzynarodowem. 


Rola lai 
Popularność łódzkiego 
mistrza w ping=pongu 
Łódzcy mistrzowie w ping-ponga sd- 
byli sobłe kolosalna sławę w calym kra- 
ju. „Hasmonea“ jest formalnie zasypy- 
wana ofertami czołowych zespołów stó- 
licy, Krakowa. Lwowa, Poznania ! Gór- 
nego Śląska, Wszyscy wyrażają gato- 
wość zmierzenia swych sił z mistrzem 
Łodzi, zgadzając się na przyjazd do Ło- 
dzi za bardzo skromnem wynagrodze- 
niem. 
Zgodnie z naszą zanowiedzią, Hags- 
monca wysyła na nadchodzącą sobotę 
l niedzielę swą reprezentacyjną drużynę 
do Warszawy ma mecz rewanżowy z 


składała się z zawodniczek w wieku od| Y.M.C.A. | na dwa mecze z Innymi prze- 


ciwnikami. 
Na dzień 16 b. m. sprowadza Fas- 


wali dwa triumfy, zaimując równocześ-| monea jedną z najsilniejszych drużyn 
nie szereg dalszych miejsc, Wioślarze | krajowych — krakowską Makkabi, któ- 
rawdziwej młodzieży| Ta odniosła obecnie sukces 


olbrzymi, 
zdobywając wszystkie pierwsze miejsca 
na międzynarodowym turnieju na Gór- 
nym Śląsku, 

Jęszcze w marcu zobaczymy również 
imistrza Lwowa — Masmoneę. 

Sezon ping-pongowy, jak widzimy, 


zapowiada się w Łodzi nad wyraz inte- 
|resująco. ay 


Pino-nomsiści Hasmongi 


walczą w sobotę I niedzielę 
w Warszawie 

W nadchodzącą sobotę wyjeżdża do 
Warszawy mistrzowska drużyna Łodzi 
w ping-pongu Hasmonea, na mecz res 
wanżowy z mistrzem stolicy Y. M. G. A. 
Drużyna łódzka rozegra pozatem w 
Warszawie dwa miecze z przeciwnika» 
mi jeszcze nieznajomymi. 

Zespół Hasmonci wyjeżdża w paisti- 
niejszym składzie: Edelbaum (mistrz 
Łodzi). Guttman, Inzelstein, Hendeles, 
Librach i rezerwowy Cymerman, 


w sobotę 


finał rozgrywek o puhar 
„Dxpressu” 

W nadchodzącą sobotę odbedzie się 
finał wielkiego turnieju koszykówki o 
puhar redakcji „Expressu Wieczornego”, 
do którego staną dwa najsilniejsze zespo 
ty: ŁKS. — Triumfi, Mecze tych drus 
żyńn mają już swoją tradycję. Antago= 
nizm bowiem jest olbrzymi, to też spo- 
dziewać się należy dużo eimocył Obie 
drużyny wystąpią w swych najsiłajej- 
szych składach. 

Triumi wystawia skład następitłącyt 

Stelnke, Neuman, Ułaszewski, Szeue 
felder I Kurz. 

Ł.K.S. przeciwstawia skład następu= 
lacy: Załęski, Wentel, Pegza, Linka, Wet 
nic. 


Kto gra w sobot 


W nadchodzącym tygodniu rozegra- 
ne zostanie spotkanie footbalowe mic- 
dzy Kadtmahem I W.K.S-ćm. 

Jak już donosiliśmy, odbędzie się w 
sobotę na bołsku przy ul. Wodnej spot- 
kanie towarzyskie między Turystami I 
Fakoahem. Mecz odbędzie się o godzi- 
nie 3 po południu. Hakoah wystawi swój 
najlepszy skład, Który przedstawia się 
następująco: Lipski, Zaklikowski, Bal- 
sam, Kuczyński, Flejszer, Sztejnbok, 
Łubochiński Ses 
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Ostatnia 
VUN. 
Zielony szlafrok 


gubernatora z woli ludu 


omal mie wywołał 
zatar$eu dyplomatycznego 


Berlin, 6 marca. 
_ W czasie wizyty niemieckiego krą- 
żownika „Emden“ w porcie w Nowym 
Orleanie komendant udał się w towarzy 
stwie konsula niemieckiego z wizytą 
dyplomatyczną do miejscowego guber- 
natora stanu Luisiana. 

Ku ich największemu zdumieniu gi- 
bernator przyjął ich, ubrany w piękną 
zieloną pyjamę i w szlafrok w czerwo- 
ne i niebieskie pasy, oraz niebieskie pan 
tofle. 

Konsul szepnął coś towarzyszące- 
mu mu oficerowi policji, który z kolei 
szepnął coś gubernatorowi, a ten odparł 
prostodusznie : 

— Pochodzę z głębi stanu Luisiana 
i nie miałem pojęcia o strojach, jakie 
obowiązują w dyplomatycznych sto- 
sunkach. Wiedziałem, że trzeba się ub 
rać jaknajlepiej, to też przywdziałem 
najlepsze rzeczy, jakie posiadałem. Gü- 
bernatorem zostałem przypadkowo, 
Ot, poprostu uwzięli się moi współ- 
ziomkowie i głosowali na mnie. 

Następnego dnia gubernator zjawił 
się na pokładzie okrętu, ubrany już 
„przepisowo”. Poszczególne części nb- 
rania wypożyczył od swych przyjaciół. 
Cylindra niestety nie zdążył znaleźć, 
to też z zawstydzeniem miał w ręku 
stary , filcowy kapelusz, 


Za zbrodnię „upra- 


wiania handlu 


przydział mieszkania 
ma dnie rzefi 


Stolpce, 6 marca 
W miasteczku Smolewicze pod Bo- 
rysowem zarządzeniem władz sowiec- 
kich wyrzuconych zostało z własnych 
domów 20 rodzin żydowskich, oskarżo- 
nych o zbrodnię „uprawiania handlu“. 
Wyrzuceni zwrócili się do; sowietu 
z prośbą o wskazanie im miejsca, gdzie 
mają zamieszkać, na co otrzymali u- 
rzędową odpowiedź, „woda w rzece nie 
zamarzła, mogą się więc potopić*, 


Banda fałszerzy 


czeków aresztowana 


Praga, 6 marca. 
(Telegram wł. „Expressu“ ). 
Policja wpadła na trop fałszerzy 


częków..Szajka fałszerzy grasowała na 
terenie Francji, Niemiec i Austrjl. Ban- 
da ta zakupywała biżuterię oraz Inne 
drogocenne przedmioty i płaciła fałszy 
osa- 


wemi. czekami. Fałszerze zostali 
dzeni w więzieniu, 


ADMIRAŁ FIELD, 
został mianowany szefem sztabu admi- 
ralskiego floty Wielkiej Brytanii. 


„W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł, 


Pre nn u me rata: miasięcznie.—Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie; 


= Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49, 
| 


Telefon Administracji 1.22-14, — — 
m Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


a wydawnictwo „Republika sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


Ostatnie dni karnawału. 


Niezwykle wesoło i pompatycznie nakazuje stara tradycja obchodzić karnawał 


¿w Nadrenii. Powyżej — kilka obraz- 


à 1 j ach, z lewa u dołu: — je 
i awałowych w Moguncji: Z lewa studenci w barwnych kostjumac š a 
pA b; CK EC, przedsta Wieś cóżne cóchy rzemieślnicze, z prawa — książę Karnawał, jadący 


czele pochodu, ; 


Nabożeństwo żałobne za duszę b. szacha persklego Achmeda Mirza, ođprawlo 
ne w meczecie gminy mahometańskiej w Paryżu. 
MOE BRW YJ > 


Teren wielkiej wystawy krajowej, a otwarta zostanie w maju r. b. w Stok 
ol mie. 


Godziny przyjęć redakcji =. 
po poł. Rękopisów niezamówio= 
nych nie zwraca się, — — — 


W drukarni „Republiki* śp. z ogr. odp, Piotrkowska 49 i 64% 


Przedstonek pałacu rektorów w Ragi 


zie, zbudowanego w XIV-ym wieku. 
WZ ZEWN) WIDE AO ZD DB 20 ced niec 


Ki Komuniści 
prowokują rozruchy 


Berlin, 6 marca. 
Komuniści przygotowują się do 


wielkiej akcji na dzień dzisiejszy. Ma 


to być t. zw. „dzień bezrobotnego”, Na 
rozkaz kominternu bezrobotni mają zdo 
być ulicę: Wszystkie gmachy państwo- 
we już zostały obsadzone policją. Wła 
dze zarządziły ostre pogotowie policji 
i wojska. Oczekiwać należy, ostrych 
starć ulicznych. 


Duyžury abit ls. 
"Dziś w nocy dyżurują apteki: N, Epsztalna 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr- 
kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Gorfelna (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (No 
womiejska 15), (b), 


N—-—-—-...........D.D.BDL 

k ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

o . 

Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po:30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz i 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc., za- 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy. najmniejsze 1.20: — = 


Redaktor odpow, Jan Grobęlniak. 
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